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Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można, 
Kraków 12 gatunków drzew, — łatwiejszy lub trudniejszy wy- 
"TMM SUE wóz; — sposób zużycia uzyskanego drzewa;— pe- 


godzinie czwartćj rano uderzyły 


OE zy dzwony krakowskie na „Aniół 


Głos ich doleciał uszu złożonego choro- |P 


bą i konającego starca. Przy łożu boleści 
stał Aniół śmierci. Obaj czekali na godzinę, 
posłuszni rozkazom Boga. Starzec do bole- 
Sci przywykły, śmierci nie bał si nigdy, 
z wolą Bożą zgadzał się zawdy. tał za- 
wsze przed godłem Krzyża, służąc 0J- 
czyznie... 
Nieustraszony dowódzca czworoboku pod 
rcis sur Aube, bohater z pod Dobrego, 
Wódz naczelny z pod Wawro, Wielkiego 
Dębu i Ostrołęki, całe życie katolik, Polak 
I żołnierz, ocknął się na odgłos tćj ostatnićj 
atolickićj pobudki... . Ze zbolałych piersi 
Wianą , nadzieją i męztwem dobył resztę 
Sił, ji w obec Śmierci jak niegdyś w obec 
kul i granatów na polu chwały, spokojnie 
i bez drżenia odmówił Jan Skrzynecki osta- 
tnią swoją modlitwę, ostatni raz na tym 
świecie pozdrowił Boga-Rodzicę-Dziewicę... 
W godzinę późnićj stanął sługa Boży 
przed Tronem Najwyższego! 


Rzecz o kadastrze 
w Galicyi 
przez Kornela Krzeczunowicza. 
(Patrz Czas N. 8 i 9.) 
(Cigg dalszy). 
$ T. Przy każdćj 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 


LisrY reklamacyjne 


ryod wyrębu. 1 

$ 9. Stosunek rozmaitych gatunków drzew, w lę- 
sie się znajdujących *, wpływa na oszacowanie 
rzychodu zlasu, jeżeli te rozmaite gatunki drzew 
mają rozmaite kadastralne ceny. 

Przy podziale lasów na klasy uwzględnia się tak- 
że łatwość lub trudność wywozu z lasu, a odle- 
głość od miejsca użycia drzewa, albo trudny przy- 
stęp do lasu, mogą już same przez się, być powo- 
dem umieszczenia takich kawałków lasu do klas 
niższych, bo cena drzewa w lesie odległym lub 
mnićj przystępnym niższą jest niż w lesie lepićj po- 
ożonym. 

Również i sposób zużycia drzewa tj. czy ono 
zużywa się w całości przy gospodarstwie na miej. 
scu, lub się sprzedaje, ma wpływ na jego wartość, 
a cena drzewa będzie wyżćj położoną w takich 
gminach, które produkują mnićj drzewa niż same 
potrzebują, a resztę dokupują, niżeli w takich, któ- 
re dla swojćj produkcyi leśnój obcych konsumen- 
tów szukać muszą, ($ 47 instr. do przeprowadzenia 
szacunku gruntów). 

$ 10. Oznaczenie reryodu wyrębu, (tj. orzesze- 
nie w wielu latach las się wyrębuj») będzie naj- 
ważniejszem w licznych u nas gminach i okolicach, 
które mają zbytek lasów; u nich bowiem, lasy nie 
mogą być wyrębywane w miarę przyrostu drzew, 
lecz w stósunku daleko niższym, a często nawet 
przez wieki stoją nietykane, i to jedynie z t*j przy- 
czyny, że drzewo żadnćj nie ma wartości lub tak 
niską, iż ona nawet kosztów wyrębywania pokryć 
niezdoła. W takich to szczególnie lasach, przy o- 
znaczenia peryodu wyrębu, jedynie stanu faktyczne- 
go trzymać się potrzeba. 

Jeżeli więc np. 1500 morgowy wysokopienny las 
sosnowy, którego turnus w lasach rządowych przy- 
jety jest od 100 do 120 lat—w okolicy, zbytkiem 
lasów opatrzonćj, od wieków stoi nietknięty, lub, 


klasie ról zapisujo się w pro-|jeżeli w nim rocznie, w przecięciu, tylko 5 mor- 


tokóle klasyfikacyjnym jak często te role zostają | gów się Ścine, wtedy w protokóle klasyfikacyjnym, 


w ugorze. Zapisek 


j ; ten często nie małym podpa- |zapisać należy w pierwszym wypadku: że las ten 
dnie trudnościom; bo w Galicyi najwięcćj jest ta-|nie rąbie się i stoi bez użytku, 
kich gmin, w których nie ma wspólnój rotacyi dla | padku; 


— w drugim zaś wy- 
że tylko trzechsetna część lasu rocznie się 


ról wszystkich, lecz każdy posiadacz według wła- | wyrębuje, że więc faktyczny peryod wyrębu jest 
snego upodobania gospodaruje, i w każdym roku | 300 lat $). Potrzeba także w protokóle przytoczyć 


inną, mniejszą lub większą czę 
stawia. Sprawę h > 
ż ianie właśnie w ostatnich latach, drogo- 
Ro z lat 1854 — 1856 zachęceni, wię- 
kszych jęli się obsiewów, chociaż większój ilości 
nawozów do zasilenia ziemi nieposiadają. Taki stan 
jest oczywiście tylko przechodnim ; poje dzić 
zboża a szczególnie wycięczenie ziemi wia a 
musi wkrótce do zmniejszenia obsiewów. y u- 
stawa poleca brać zwykłą w gminie Abys u- 
prawę ziemi 5) za podstawę szacunku adastra ne 
go, a do zwykłéj mie może się liczy a é- 
dwo kilka lat trwająca, przypadkoweomi © wwa 
Ściami wywołana, która zmienić się musi, Z0 . 
żda gmina postąpi w myśl ustawy, jeżeli, przy © 
liczeniu: jaka część ról w ugorze zwykle zostawio- 
ną bywa, weźmie za podstawę taki stan uprawy, 
jaki istniał na wiekszosci gruntów w latach zwy- 
kłych (normalnych) to jest po rok 1853. © A 
` § 8. Przy klasyfikacyi lasów, zapisuje się, mię” 
dzy innemi — przyrost drzewa w przecięciu wzięty, 
w ogólnych wyrazach, mianowicie: czy on jest sil- 


zą | roli ugorem z0-| dowody, że niewyrąbywanie lasu w miarę przyro 
tę utrudnia jeszcze i ta okoliczność, | stu nie pochodzi z winy właściciela, lecz jest skut- 


kiem stósunków, od niego niezawisłych  —a takie 
dowody znaleść można w cenach drzewa, niewy- 
równywających kosztom wyrębywania i wywozu, 
lub w téj okoliczności, iż właściciel lasu ledwie tę 
małą ilość drzewa którą wyrębuje sprzedać może. 

$ 11. Orzeczenie stósunku wartości gruntów je- 
dnćj klasy do drugićj, (czy np. niższa klasa od wyż- 
szćj o 1, o 4 lub 4 mnićj dochodu przynosi) wy- 
maga dokładnego rozpoznania; bo ono oczywiście 
jest wielkićój wagi dla przyszłych operacyj kada- 
stralnych. 

Różnice między jedną klasą a drugą, mogą być 
bardzo wielkie, mianowicie tam, gdzie są ziemię, 


7) to jest w jakich częściach las rodzi te rozmaite gatunki 
np. %,, dębiny, jy grabiny, 'ho jaworzyny, ,, brzeziny, "/, 
leszczyny. 

*) W $ 123 intr: do przepr. szacunku czytamy: „Przy szaco- 
waniu przychodu z lasów nieidzie o to, żeby ocenić, jaki przy- 
chód mógłby przynieść las, gdyby był należycie i z wszelkim 


ny, średni lub słaby; — dalój, stosunek rozmaitych | przemysłem zagospodarowany. Raczćj ten przychód. szacować 


5) Gemeinde übliche Caltivirangsart Pat. z r. 1817 $ 5. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WIEKOWE ROCZNICE 
w roku 1860 
PRZYPADAJĄCE W KRAKOWIE, 


W bieżę0ym roku przypada dwóchsetna roozbi- 
oa założenia kolegium XX. Pijarów, w roku bo- 
wiem 1660 zAwezwani i sprowadzeni zostali do 
Krakows przez X, Jana Markiewicza kanonika 
krakowskiego * *atmińskiego, akademii krakow- 
skićj profesor8; sławnego przez swoje zatargi z J8- 
zuitami — obronę akademii — prześladowania i 
więzienie w Byk 

Nie będzie ta wieKOWa pamiątka uczozona ża” 
dnym obohodem, bo ten jéj rok dwóchsetny jest 
zarazem pierwszym TO BE którym nie mamy 
już zgromadzenia 4 ijarów w Krakowie. 
W końcu bowiem ubiegłego roku włedza ducho- 
wna ustanowiła swoją administracyą nad tém ko- 
legium i jego fanduszami. Co dalój stanie się z tą 
spuścizną po XX. Pijarach? nie wiemy, lecz pe- 


potrzeba, jaki właściciel bes udycia szczególnego przemysłu, 
mieć może, 


wni jesteśmy, że nie będzie przepomnianóm, iż do 
niój prawo mają przedowszystkiów te po ulicach 
błąkające się dzieci bez opieki zostawione, a to ztąd, 
© dobroczyńcy stanowiający * uposażający toż 
olegium nie w innćj zapewne myśli działali jak 
w tój, jaką powziął święty Józef Kalassnty założy- 
ciel Zgromadzenia XX. Pijarów, aby takie dzieci 
po ulicach zbierali a religijnie 1 mortlnie w ze- 
miłowaniu pracy wychowane, wraosli spółeczności. 
ledząc odleglejszą przeszłość dopatrujemy, iż 
w dniu 27 stycznia b. r. pr pada trzechsetna 
pięódsiesiąta rocznica nieszczęśliwego zdarzenia 
tak opisanego przez naszego kronikarza Bielskie- 
go: „W wieliokich górach solnych, jeden górnik o- 
„ogień zapuścił sk się wiele ludzi zadusiło, a 
ngdy się żaden ku ratunku tam spuścić m ira id 
„Audrzój Kościelecki żupnik natenczas £ wielki 
„tercem wdał się w to nisbozpieczeństwo, a-ga 
„nim Seweryn Betbman rajos krakowski mając 
„dziewiędziesiąt lat, który ościeleskiego już dy- 
„mem prawie zduszonego ożywiał i potóm za o- 
„budwóch ozerstwością ogień ugaszony i zwale- 
„niu gór się zapobieżało.* pd è 
Opi ten kronikarza ozozególnidj dla znających 
to największe na świecie otchłanie, zdsje nm się 


mające rozmaite części składowe, lub gdzie część 
grantów bardzo jest odległą lub nieprzystępną, co 
szczególnie zdarzać się może przy lasach, w okoli- 
cach leśnych i górzystych, w których w jednćj i 
tój samćj gminie, jedna część lasu odleglejsza mo- 
że mieć ledwie *%4,9 wartości lasu bliższego. 

$ 12. Protokół klasyfikacyjny zawiera także orze- 
czenie, gdzie (w których niwach) znajduje się naj- 
więcój gruntów każdćj pojedynczćj klasy, a orze- 
czenie to ma wpływ na późniejsze czynności ka- 
dastralne, mianowicie gruntów, przy którem poje- 
dyncze kawałki gruntów do właściwych klas się 
przydzielają. (d. e. n.) 


Korespondencya Czasu. 


z Wiedeń 9 stycznia. 

(J.—s.) Wczorajszy Wanderer poruszył w oso- 
bnym artykule kwestyą kształesnia urzędników. 
Ważna niewątpliwie kwestya. Nie zastanawiając 
się bliżój nad cechami i przyczynami biórokra- 
tyzmu, zwraca się autor owego artykułu zaraz 
ku stron'e mnićj dotychczas uwzględnianój we 
wszelkich rczbiorach i ocenieniach właściwości u- 
rzędników państwa, misnowicie właśnie ku stro 
nie kształcenia tychże, kształcenia początkowego 
w szkole i w pierwszym czasie po wyjściu ze 
szkoły. Wnosi zaś ów srtykuł głównie i przede- 
wszystkiem w tym względzie, aby starano się 
więcój o wykszt”łcenie adminietracyjno-polityczne 
aniżeli o wykształcenie prawnieze. Wydziały pra- 
wne głównie mają na celu to drugie; wnosi więo 
ów ariykał, aby zaprowadzić pewne zmiany w wy- 
działach i starać się innemi sposobami uzupełniać 
wykształcenie praktycznie usposabisjące kandyda- 
tów urzędniczych. Między iunemi jest tam mowa 
o podróżach, zwiedzaniu zakładów kredytowych 
itp. Nakonieo odnosząc te rozróżnienia rzeczy 
przygotowawczych do rzeczywistego i czynnego 
organizmu urzędowego, przemawia jakoby dla o- 
czywistój konsekwenoyi, za rozdrieleniem admini- 
stracyi i sądownictwa. 

Nie mamy zamiaru rozbierania szczegółowego 
tych wszystkich kwestyj; znamy się z niemi po- 
dobno déyé dobrze, osobliwie zaś z ostatnią co 
do rozdziału administracyi i sądownictwa. Chcemy 
atoli, skoro już raz w samćj stolicy państwa po- 
ruszono tę kwestyą,. przyznano się niejako do 
niój, nadmienić o jedaym względzie nader wa- 
inym i żywotnym dla naszego kraju, który cał- 
kiem pominiętym został w owym artykule Wan- 
derera. Mam tu w myśli nie tyle wykształcenie, 
które być powiano i o któróm dałoby się i wię- 
oój i inaczój jeszcze powiedzieć, aniżeli wymie- 
niony dziennik wiedeński powiedział, —ile wycho- 
wanie. To jest kwestya spółeczna, to nie kwestya 
rządowa; o tém można dokładnićj i samodzielnićj 
mówić, o tém potrzeba mówić... Trudno atoli, 
żebym tu właśnie w jednym liście traktaty a roz- 
prawy o tym przedmiocie pisał. To rzecz całego 
życia kraju. Niech kraj tylko zwróci swg uwagę 
na to, a odgadnie instynktowo prawie, czego tu 

otrzeba. Ojcowie i matki najlepićj to zrozumieją. 

ie ma tu już prawie mowy otych synach kraju, 
którzy już są urzędnikami; ci JUż sami za siebie 
odpowiadać będą. Ale przyszłe zastępy i poko- 
lenia |... W ozyjemże żębi tych charaktery i za- 
sady?  Poczciwości, rozwojowi poczelwości żaden 
rząd ohrześcieński na świecie nie może stawiać 


przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3% 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 
Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycji „Czasu“. 


nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 


Listy niefrankowane nie przyjmują się. 
RękoPISąMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 
IMĘ" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


nesty is the best policy (Uczciwość jest najlepszą 
policyą). 

Może nam Pan Bóg dozwoli wrócić nieraz do 
tego przedmiotu. Tymczasem jeszcze jedna ogólna 
uwaga: Oby tylko młodzi ludzie nie przyzwy- 
czsjsli się do robiszia, jak to mówią, karyery 
dla karyery i zie uważali urzędu za środek do 
zaspokojenia próżności lub nawet — chciwości Lu... 

Zresztą Wandererowi możemy jeazoze powie- 
dzieć, że urzędnik administracyjny nię może się 
zawsze obejść bez wiadomości 1 to gruntownych 
wiadomości prawnych i sądowych, skoro jak te- 
raz w Galicyi i wyrokuje o służebnościach !..., 


Poznań 7 stycznia. 

Jeżeli wroku zeszłym przemówienie do barona 
Hübnera na pokojach w Tuileryach przeraziło Eu- 
ropę, to z pewnością stan polityki europejskiej 
na początku obecnego roku niemnićj zdaje się być 
niepewnym, do czego przyczyniła się dymisya hr. 
Walewskiego, którego pojednawczy charakter umiał 
sobie w ciągu kilku lat urzędowania zjednać zau- 
fanie dworów. Nadzieja kongresu słusznie czy nie 
słusznie budziła nadzieje jeśli nie wydobycia się 
z zamętu, to przynajmnićj rozjaśnienia go. Tym- 
czasem ustąpienie ministra, który na kongres ro- 
zesłał zaproszenia i miał mu przewodniczyć, jest 
jakoby zapowiedzią zwątpienia o samym kongre- 
sie, zwrotu do oxłkiem innćj polityki, a że nie- 
znanej, więc obawę budzącój. Cóż dziś widzimy 
w świecie? oto podkopanie władzy Papieża wpra- 
wdzie świeckićj, ale dlą niezależnceści jego konie- 
cznój. Dalój żadnego pewnego i stałego przymie- 
rza między wielkiemi państwami. Zasady legitymi- 
zmu, konstytucyonslizmu odarte z uroku i wiary 
w nie ludów, a więc tabula rasa, a natomiast brak 
w ielkiéj zasady, na którejby świat mógł się zreor- 


[imk a stąd niepewność wszelkich stosunków 


i wypadków, oto najbliższa przyszłość. Nie było 
wprawdzie RZA w czasie wielkich epok przeo- 
brażeń dziejowych. 

Dzienniki tutejsze podały temi dniami list aroy- 
pasterza naszego do Ojoa świętego wyrażający 
mu miłość archidyecezyan i współczucie w tru- 
dnem obecnem położeniu jego; w dyecezyi cheł- 
mińskićj zbierają także podpisy pod adres, który 
Ojcu świętemu ma być przesłanym. Są to proste, 
stosowniejsze drogi dla wiernych i ich naczelni- 
ków, jak adres episkopatu do Księcia Rejenta po- 
dary, który żadnego skutku nie przyniesie i jako 
demonstracya nawet nie ma znaczenia. 

W tym miesiącu rozpisano wybory do komitetu 
władzy kontrolującćj dawnego stowarzyszenia kre- 
dytowego; tymczasem jeszote pilniejszem jest zwo- 
łanie walaego zebrania, jeźli w żaden sposób dzia- 
łalność jego, tak błoga w skutkach dla kraju nie 
ma być przedłużoną; za rok już bowiem pierwsi, 
którzy przystąpili do towarzystwa, umorzą całkiem 
pożyczkę. Koniecznym więs będzie rozdział fun- 
daszu oszczędzonego, a w tak znacznej sumie ze- 
branego, którym tylko walne zebranie według 
przepisu statutu rozporządzić może. 

Kamień grobowy syna pana Mizerskiego był 
powodem zajść i korespondencyj urzędowych sż 
do najwyższych sfer. Przed dwoma laty postawio- 
no ten pomnik. Władza miejscowa w Szremie ka- 
zała go z cmentarza wyrzució; w skutku petycyi 
ojos, który pomnik ten postawił, Izba Ilga w u- 
biegłćj zimie po żwawćj dyskusyi, w któréj wła- 


przeszkód. Sam ostatecznie na Mej zyskać musi. | dze ira ppoż w Szremie i Poznaniu surowćj zte- 
Między innymi nieodżałowsny a dopiero co zmar-|go względu uległy krytyce, poleciła ministeryum 
ły Macaulay powiedzisł raz to piękae słowo: Ho- |-petycyę do uwzglądnienia. Tymczasem władza 


że wysteroza, sby zdumiewać ię Nad mężów tych 
potęgą odwagi i poświęcenia 81%, któremi jak czę- 
sto, wówozas opanowali tłumy; 1 powiedli te 
za sobą w owe otchłanie ogniem wybuchające. 
Więc pomijając wszystko, coby Slę tu dało je- 
szcze napirać, o ich miłości krsju, to jest miłości 
rodaków niedozwalającćj być miłośnikiem samego 
siebie, pragniemy tylko te wspomnienia połączyć 
jeszoze z tak potrzebnóm nam napomnieniem aby- 
śmy się strzegli niewdzięczności, bo ją i w dzie- 
jach naszych i teraz w życiu naSzóm, tak często 
widzimy, iż zdaje się jakoby ONA była nam grze- 
chem powszechnym, którego przeto niemożna taić, 
ani o tém dość często mówić, PO to przywieść nas 
może do upamiętania i poprawy: 

Posłachajmyż dalój, ten Kościelacki, który o- 
prócz tego czynu do = żup Solnych najlepszy 
wprowadził porządek, który pałac królowski z ta- 
kim przepychem ozdobił, iż cudzoziemcy zastana- 
wiali się nad nim; słowem ten Koświelecki, który 
żył zlew rz zę w: „e ‘dla dobra krajn 
swoich rodaków, niewdzięcznośCią za to wynagzo- 
dzonym został. Gdy kowiem Mikołaj Kamieniecki 
wojewoda krakowski i hetman W. K. życie zakoń- 
ozył, a on o jedno tylko po nim stwo kra- 


kowskie prosił i nieotrrymał, co tak żywo wziął 
do sercos, iż wkrótce ze zgryzoty umarł. 

Nie myślmy, że temu mężowi swemi i przod- 
ków zasługami świetnemu, tylko za życia bolesny 
cios zadała niewdrięczn:ść, bo ons dosięgła go 
jeszcze i w grobie a tém srożćj, gdyż jedyna jego 
oórka, a żona Eliasza księcia Ostro, go, Syna 
sławnego pod Orszę zwycięzcy, nawet na tym 
PoS potega m ze wykuć niek a <a 

ym którzy zdolni są przejąć śię 16m po- 
szanowaniem i uwielbieniem dla takich ludzi, wska- 
zujemy ten grób w katedrze na Wawelu, w ka- 
plicy przez niego wystawionój, Da Cześć 4. Jana 
Chrzciciels, aby w dniu trzecheetnćj piędziesiątćj 
rocznicy dokonanego ' znakomitego poświęce- 
nia przez Kościeleckiego» nawiedzili grób ten 
z modlitwą za jego duszę. Dadzą zaś tym razem 
przekonywsająte i pocieśzające świadectwo, że © 
ozóm zapomnieli p owie, © tém niezapomina- 
my i czego oni niedopełnili, my dopełniamy. Tym 
sposobem tylko utrzymują się wielkie tradycye 
wn le, 

W tym roku 1860 ubiega znowu trzysta lat, 
jak zakończył życie w dniu 28 maja Andrzćj Ze- 
brzydowski biskup krakowski, a czterysta piędzie- 
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miejscowa oparła się powtórnie postawieniu pom- 
nika, a na zażalenia ojos do ministra, hr. Schwe- 
rina, oświadczył się tym razem za zdaniem wła- 
dzy miejscowój. Dziwną rolę gra ten biedny ka- 
mień z omentarza wyrzucony: przedmiot tylu zajść, 
korespondenoyj, dyskusyj, które niezawodnia za 
zamknięte uważać nie możoa. y 

W przyszły tydzień otwiera się sejm w Berli- 
nie. Jeśli kiędy, to teraz wyrzec można, że obo- 
wiązki posłów naszych nie tylko się nie zmniej- 
szyły, ale wobec ogólnego położenia, trochę wa- 
żniejszemi i trudniejszemi się stały, zwłaszcza, że 
obecne ministeryum na ogromną większość w Iz- 
bie niższćj liczyć może. 


Berlin 10 stycznie. 

t Wczoraj w obecności Księci» Rejenta odbyła 
się w pałacu jego rada ministrów, na któréj te- 

oroczna mowa tronowa była oststeotnie ułożoną 
i zredazowaną. Z treści jej nie dotąd nie prze- 
szło do wiadomości publicznej. Ustęp o reorgani- 
zacyi armii będzie zapewne n*jważniejszym w od- 
dziale polityki wewnętrznój. Więtszą jednak obu- 
dza ciekawość, co powiedzisnóm będzie o stano- 
wisku Prus w polityca niemieckićj i polityce eu- 
ropejskićj w ogól:. Gdy jednak ta ostatnia mo- 
ono się od niejakiego Czasu zaciemniła, i wśród 
dyplomatycinych zaoszeń i układów pomiędzy 
gabinetawi nie łatwo jest pojedynczemu państwu 
wskazać drogi swego postępowania, zapewne się 
publiczność pod tym względem nio nowego z mo- 
wy tronowój pruskićj nie dowie. Sejm będzie we 
czwartek zwykłym porzą lkiem otwarty. Otwarcie 
w białćj sali zamku królewskiego poprzedzone 
będzie nabożeństwem w kościołach katolickim i 
katadralnym ewangielickim. Większa liczba człon- 
ków obu Izb znajduje się już w miejscu. Stron- 
nictwa Izby poselskićj będą zapewne w bieżącym 
roku ściślejszemi progremami rozdzielone. Wielka 
frakcya ministeryalna nie będzie też zapewne tą 
razę tak liczną. Ale chociaż się na mniejsze fra- 
kcye rozdzieli, to takowe w kwestyach żywotnych 
zawsze jeszcza dość ściśle związanemi Z sobą bę- 
dą, sby m misterstwu zapewnić większość. Pośród 
tych libsralnych frakoyj nie masz dotąd żywiołów 
do opozycyi. Przeciw nim reszta izby poselskićj 
nic nio dozaże, chociażby się do opozycyi feo- 
dalaego stronnictwa inne drobne frakcye przyłą- 
czyły. Kandydatami ña prezesa obrad izby posel- 
stićj są: Simson, Reichensperger i Grabow. Kan- 
dydatura pierwszego jest najpewniejszą. Simson 
nsjlepićj w zeszłym roku w obradach nad adre- 
sem trafił w myśl i ducha polityki Księcia Re- 
jenta i odebrał za to osobiste od niego podzię- 
kowanie. Jest to znakomity mówca, znany już 
z parlamentu frankfartskiego, którego przez nie- 
jaki czas był wice-prezesem. Na Reichenspergera 
Izba się w tym czasie nie zgodzi, dla tego, że 
jest katolikiem. Grabow ma przeciwko sobie przy- 
pomnienia Zgromadzenia narodowego 1848 r. 
którego był prezesem. Był to jednak zgrabny i 
zdolny prezes. 

Wczoraj miały się rozpocząć konferencye peł- 
nomocników państw północno-niemieckich mają- 
cych posiadłości przylegające do morza, „celem 
ułożenia planu do ufortyfikowania ważniejszych 
punktów nadbrzeży niemieckich i baltyckich. Sta- 
wili się pełnomo miey lubecki, hamburski, olden- 
barski i meklembursii, wszyscy wojskowi, i byli 
Księciu Rejentowi przedstawieni. Prezesem obrad 
tych jest szef sztabu głównego armii pruskićj je- 
nerał-msjor Moltke. Udział w nich mieć także 
będą dyrektor w ministerstwie wojny „jenerał-ma- 
jor Voigte-Rhetz, jeden z najzdolniejszych wyż- 
szych oficerów armii, oraz inspektor forteo jene- 
rał-major Völker, jako pełnomoonicy pruscy. Ofi- 

i, j oało lato w przedmiocie tym 


cerowie oi, już przez > 
pracowali, plan obrony brzegów przez nich wy- 
rad obecnych kon- 


gotowany będzie podstawą obr c i 
ierencyj. Mają w nich także mieć udział ks'ążęta 
pruscy Fryderyk Wilhelm i Fryderyk Karol. Re- 
zultat konferercyj komunikowany będzie Bundes- 
tsgowi, bo koszta wykonania powziętego planu 
mają być na cały Związek niemiecki rozłożone. 
Poseł austryscki hr. Karolyi miał wczoraj po- 
słuchanie u Księcia-Rejente, w którego ręce zło- 
żył swoje listy wierzytelne. Minister spraw zagra- 
nicznych baron Schleinitz dawał wczoraj wielki 


siąt| dniu 22 września od śmierci Tomasza z Strzem- 
ira także biskupa krakowskiego. Dwie te wie- 
owe rocznice śmierci dwóch mężów z onót, nauk 
i pobożności słynnych wspominamy, „bo oni zapra- 
cowali aby żyli we wdzięcznój pamięci naszój za 
to pełne zasług życie, bo spędzone na pracach dla 
pożytku, oraz zaszczytu ojczyzny i dla chwały Boga, 
stawająo w obronie kościoła katolickiego. 

Dnia 15 lipos 1410 roka, stoczył z Krzyżakami 
Włądysław Jagiełło tę sławną bitwę na polach 
między Grunwaldem i Tannenbergiem, w którój 
Bóg pobłogosławił orętowi polskiemu i dozwolił 
odniesionem zwycięstwom ukarać ich niewdzię- 
czność, zdradę, obłudę i pierwszy zadać Cios po- 
tądze krzyżaków pruskich. Pobożny król ten pó 
swem powrocie z wyprawy Zza0ząwszy od Niepo- 
łomio aż do Krakowa szedł pieszo, a liczny po- 
ozet prałatów, niósł rozwinięte krzyżackie chorą- 
gwie w tój bitwie zdobyte. 

W d. 25 listopada 1411 r. cały ten orszak po od- 
Skałce modłach udał się do kate- 

na Zamek i tu z e obiya = 
chorągwi po lewej i prawój stronie w tój Świą 
Sakiai, Wtedy też za powszechną zgodą kró- 
la, władz duchownych i świeckich postarowionem 
zostało, żeby odtąd w rooznicę tój bitwy, to jest 


prawionych na 
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obiad, na którym byli Książę Rejent, Księżna Pru- 
ska, książę Hohenzollern, książęta Radziwiłłowie 
i wiele innych wysokich osób. Opera włoska tak 
jest uczęszozana, że trudno dostać biletu wej- 
ścia. Krytyka niemiecka zamilkła, albo raczćj 
wysławia jednogłośnie doskonałość $piewu i przed- 
stawienie. W Berlinie nie było dotąd tak dosko- 
nałćj opery. Parna Artot, uczennica pani Viardot 

arcyi, wszystkich zachwyca głosem, grą i wdzię- 
kami. Całe towarzystwo bardzo dobrane. 


Paryż 4 stycznia. 

L*** Z rozpoczynającym się rokiemu wypłaćmy 
dług należny jedzemu z najpow:żniejszych prze- 
glądów literackich, zwróceniem chcóby uwagi ozy- 
t+laków neszych na Revue Contemporaine. Ukazał 
się on przed lsty obok używającćj z dawn» wzię- 
tości Revue des Deux Mondes, kiedy jeszoze istnia- 
ła młodsza jéj siost'a Revue de Paris, 1 niejeden 
zadając sobie pytanie, po co na świat przychodzi 
to w pieluchy nowoczesne owinięte niemowlę, nie 
wróżył mu dobrego powodzenia. Dziecię- podrósł- 
szy nieco pod opietą ojsowską p. de Colonne, 
potrafiło sobie zjednać wpływ u rządu, alą gdy 
łaskę państą chciano późnićj ofiarowsć w zą- 
mian z+ niepodległość, młodzieniec ośsiadczył, że 
o swych własnych siłach i z zupełną swobodą 
dalój iść pragnie. I od tój dopiero chwili życie 
jego przybrało pawny, stały, znamionu jący chara- 
ktor, jakim napiętnowane są wszystkie prawie ar- 
tykuły spółpracuwników p. da Calonne. Revue 
Contemporaine pomimo spółzawodniotwa dawnićj 
znanych, i świeżo utworzonej Revue Européenne, 
potrafiła zdobyć dla siebie poważne stanowisko i 
stać Bię organem żywotnych kwestyj, i interesów 
domagających się bezzwłoczn”go rozwiązani:. 

Wspomniałem o wdzięczności i o długu, i za- 
pewaue czytelnicy odgadli, że to było przypomnie- 
niem umieszczonych prac poświęconych rozbioro- 
wi piem dwóch najpierwszych naszych pisarzy, 
których dać poznać uczonćj Europie, jest naszą 
powinnością, a dodajmy w głębi duszy i interesem, 
jeśli się zgodzimy na wyznanie, że dość jest w da- 
néj epoce, żeby się dwie tak potężne indywidusl- 
ności ukazały, aby po nich świat sądził o stopniu 
intelektualnego życie rsrodu, z którego one wy- 
szły. Ale Revue Contemporaine nie poprzestaje na 
tój jednój przysłudze. W miesięczoych swoich biu- 
letynach zamisszcza obok treści angielskich, nie- 
mieckich, włoskich przeglądów, treść artykułów 
każdego numera Biblioteki Warszawskićj, Dodatku 
do Czasu i Przeglądu Poznańskiego. Podobnćj 
wzmianki o pismach literackich polskich nienapo- 
tykawy w żadnym dzienniku francuskim; z téj 
treści jakkolwiek mało nauczającój, przecież nieje- 
den czytelciz dowie się przynajmniój, że i u nas 
niwa naukowa j st uprawianą i odłogiem nie leży. 

Niejest-li rzeczą słuszną abyśmy nawz:jem pu- 
bliczności polszićj donosili w naszych przeglądach, 
co zawierają numera tój gda Revue z 1go i 
15go każdego miesiąca? Ja myślę, że moja pro- 
pozycya poddana pod głosowanie, utrzym aby 
się i w tóm przekonaniu, tu pobieżnie choć wspo- 
mnę, że ostatni Nr. z 15 grudnia zawiera między 
innemi trzy znakomite prace: „De la Souveraineté 
par Fabbé Bautain* profesora teologii w fakulte- 
cie paryskim; „Le mouvement unitaire en Alle- 
magne par Eduard Simon*; „Les finances de la 
France depuis 1789 par Lequien* deput. ciała 
prawodawczego. 

Zspowiedziane na rok 1860 są: rozbiory naszych 
historyków, poetów, r* mansopisarzy ; artykuły pp. 
Alauz (le nouveau droit publiqua de PEurepe); 
ks. Bautain (Etudes da Phrlosophie chrétienne); 
Claveau (Da lą Guóronnier: ); Horn (La question 
des nationalités en Autriche) itd. 

Z mojćj strony poprze:tanę na tój wzmiance, 
resztę zostawiam zamożniejszym w zasoby i środki, 
a pamiętnym na przestrogy Adama, że za wszy- 
stko płacić trzeba....choćby jednostajną monetą, 
choćby tylko wspomnieniem. 

Czytanie artykułu p. Lr quien o finanszch Fran- 
cyi, jasne da każdemu pojęcie nieładu w jakim 
one zostawały od czasu Ludw.ka XIV, o ile ten 
nieład rienaprawiony usilaemi staraniami pp. Tar- 
got, Neckera i de la Constituante, stał się moża 
jejpą z najważniejszych przyczyn powszechnego 
nieukontentowari:, które w końcu sprowadziło re- 


w dniu éé. Rozesłańców Apostołów 15 lipos w ca- 
łój Polsce i we wszystkich kościołach odbywało się 
uroczysto nabożeństwo. 

Zmiszozono te chorągwie, bo w 200 lat, jak pisze 
w swój kronice Marcin Bielski, „tak prochem by- 
ły okryte, że ich mało xnać było.* Wśród tój 0- 
amy ger opieki zniknęły potem bez śladu, a 
wśród jak się zdaje SR PAK ra upadku zanie- 
chano obchodów rocznicy grundwaldzkiej bitwy. 

W roku bieżącym, % w tę czterechsetrą piędzie- 
siętną rocznicę zwycięstwa tego, niech wspomnie- 
nie to stanie się dla każdego pobudką do złożenia 
za nio dziękczynnych modłów, a o które dopomi- 
nać się od nas ma prawo Bóg i przodkowie nasi, bo 
oni ślubowali Bogu, žo te co rocznie składać bę- 
dziemy. 

Kiedy przed wiekiem przed tą już bitwą grund- 
waldzką staczeł Władysław Łokietek z Krzyżeka- 
mi walki, tak jak zwykł, z niezachwisem męr- 
twem, z niezłomną wytrwałością i stełością temi 
potęgami wszystko pokonywającemi, wtedy Bóg 
obdarzył go synem, którego na świat wydała żo- 
na jego Jadwiga książniczka Wielkopolska w d. 
30 kwietnia 1310 r. w Kowslach w mieście kujaw- 
skiem. Dzień więc ten w roku bieżącym będzie 
pięćsetną piędziesiątę rocznicę jego urodzin. 


wclusyjng burzę. Izba prawodawora na sesyi 18 
lipca 1790 zawyrokowała: „iż żadna włsdza niema 
prawa uchybić wierze publicznć', pod jakąkolwiek 
formą i nazwą*. Było to w chęci uratowania 
chwiejącego się kredytu powied:isne; reprezentan- 
ci Francyi pokrywejąc winy, błędy, nadużycia 
wiekowe monarchii, nie pozwalali na to, aty na- 
ród przez ogłoszone bankructwo, uwalniał się od 
przyję ych w jego imieniu ma jego barki cię- 
żarów. 

Przewidywano już wtencza*, że kredyt państwa 
jest ważną dźwignią jego potęgi i przewagi. Na- 
stałe późnićj czasy dowiodły téj prawdy, mimo 
fortuny i jeniuszu największego z ludzi, Co Na- 
poleona w walce z Anglią stawiło w podrzędnój 
zależności, i co w końsu tój ostotnićj zjednało 
przewagę? kredyt. Co dzisiaj tęż Francyą wynosi 
do tak wzpakiogo polityc'nego znaczenia — nieza- 
przecz nie — obok jeniuszu włądzcy, kredyt, uła- 
twiejący wszystko, dostarosający środki wykona- 
nia wszystkiego. 

Francya w obecnój chwili liczy długu narodo- 
wego 8 miliardów 476 milionów, od których ro- 
cznie płaci procentu 312,700,000 milionów, a bu- 
dżet jój dochodów i wydatków, dawno już wy- 
biegł z zakresu milisrde. Wielzie to cyfry! nie 
małe do zrachowania a trudne do zebrania sumy! 
Ale one nie stanowią jeszcze ogółu ciężarów. Jest 
w łonie Fruncyi inna industrya, ledwie ćwierć 
wieku istnienia licząca, złożona « kompanii kolei 
żelaznych, która, po ukcńcreniu wszystkich po- 
bosznych dróg, będzie miała do zapłacenia 9 mi- 
liardów 400 milionów, a zatóm więcéj o miliard 
niteli wynosi dłog państwa, 

Kompanie mają sobie oznaczony pewny peryod 
istnienie. Skoro ten nadejdzie, już ich wierzyciele 
mający akcye i ebligacye, muszą być zupełnie 
zapłaceni, bo rząd wchodzi w poriadanie ich wła- 
sności i odziedzicza wartość tylu miliardów, i spła- 
ca nią nawzajem swoich wierzycieli. 

Niemasz państwa, któreby się znajdowało w po- 
dobnych jak Francya warunkach, któreby w da- 
jnój chwili, wcześnie obliczonćj, na pewno spodzie- 
wać się mogło tak bogateg » dziedzictwe. Wszak- 
że żeby tój pewności nie madwerężyć, wypada 
wcześnie obmyślać, aby kompanie zarządzsjące 
tymczisowo oxóm dziedzictwem, mogły ze swój 
strony odpowiedzieć zobowiązaniom wszelkićj na- 


tury: wykonać resztę kolei; na tę robotę znaleść 


tanim kosztem sumę półtrzecia miliarda reprezen- 
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miliardów; i naostatek, zapewnić dochód odpo- 
wiedni rocznym procentom i amortyzacyj. 

Te główae kwestye są przedmiotem ciągłych 
nsrad dyrektorów kompenii z rządem, i one to 
wywołały niejedno pismo ro:patrująca się w spo- 
sobach rozstrzygnienia ich stanowczo, m z zado- 
woleniem wszystkich stron interesówanych. Czy- 
telnicy Dóbatów zn leźli w Nr. z 25 grudnia roz- 
biór broszury p. F. Ba'tholony: „Simpla exposé 
de quelques idées financieres et industrielles“, i 
wykaz środków przezeń podawanych. Inca w tój 
chwili bezimiennie ogłoszona drukiem „de la créa- 
tion d'un grand livre des chemins da fer* (przez 
dyrektora komp. kolei orleańskićj), zdaniem mo- 
jóm, upraszczając sposoby, najlepićj do cela pro- 
wadzi. 

Zamiast obligacyj różnorodnych, stworzyć jedrę 
syndykalną (type unique), bez solidsrncści żadnej 
kompanii a tylko całkowicie przez rząd gwaran- 
towang, i takiéj obligacyi udzielić przywilej (cote 
à terme*). Oto jedyne lekarstwo. 

Właściciale dawnych obligacyj naturalnie przyj- 
mą z rądością tę zamienną uprzywilejowaną obli- 
gaoyę. NSE 

Akoyotaryusze, docześci właściciele kolei, zvaj- 
dą w tém pożytek, te przy nowych pożyozkach 
ich warunki będą dla nich d godniejsza, 

„Po udzielenie przywileju Cote & terme nic rząd 
niekosztaje, prócz trudu położenia podpisn na 


*) Dotychczas obligacye na giełdzie są tylko sprzedawane 
na gotówkę, i to jest powodem, że spekulacyą względem nich 
jest obojętną. Dozwolenie kupna i sprzedaży va termin 15to- 
lub 30to-dniowy, otworzy dla spekulacyi targ papierów tyla 
miliardów wartości, podniesie cenę obligacyj i kompanie w za- 
mian za nie, nie już 285 lub 300, ale 350 za 500 otrzymy- 
wać będą. 


Dośćby było m*ż* powiedzieć, że tym nowo- 
narodzonym synem Łokietka był Kszimierz Wiel- 

i, aby uznano że dzień ten winien bydź świąte- 
oznym w każdym zakątku, na którym lud polski 
żyje, bo wszystkie Seros tego ludu przepełnione 
być powinny czcią 1 wdzięczności dla tego pra- 
wdriwie wielkiego Monsrchy uszozęśliwiającego 
jemu podwładnych cjoowskim rządem, mądremi 
prawami. — Czyliż bowiem pałając miłością ludu 
nieusiłował sierootwo chłopka osłodzić, za co prze- 
śliczne miano króla Chłopków na zawsze pozy- 
skał. Czylik bowiem niep;miętsł i o tych żydach, 
którym gościenność ta potrzeba gero naszych da- 
ła przytułek w Polsce, a to jestore w X, XI i XII 
wieku, kiedy ich w całej rzec można Europie wy- 
pędzano i palono. 

Niepoprzestał Kazimierz Wielki na udzielonych 
im w owych wiekach dobroczynnych przywilejach 
przez e pg swoich, ale nowemi prawami 
zspewniał im jeszcze obszerniejsze swobody tak 
w wolności religii w bezpieczeństwie osób i wła- 
SnOŚCI. 

„Ale lud szczególniej u nas prędko zapomina o 
awoich debroczyńcach. Żyjąc obecnością, historya 
dla niego jest martwą. 

Więc też nie jemu przypominamy te pięćsetną 


dekrecie ministeryslnym, a co się tyczy gwsran- 
cyi, ponieważ prawem llgo czerwo b. r. dla no- 
wych ebligscyj dał ją do wysokości 4,650/,, s dla 
dawnych od lat 20 poświęcił już przeszło 800 
milionów, i w rozmaitych proporcyach zabezpie- 
czył procenta i amortysacyę kapitałów pożyczo- 
nych przez kompanie, niepowiaien się dzisiaj wa- 
hać dać swój opieki wyreżnój, bez ograniczeń, bo 
im więcćj ona oksże się stanowczą, tóm w skut- 
kach swoich stanie się tylko czyst» moralną, nie 
powołującą rząd do żadnych ofiar. Kompanie mł- 
jąc łatwotć dostania pieniędzy i w warunkach ko- 
rzystniejszych niż dotąd, seme potrafią podołeć 
wszystkim zobowiązaniom, jak podcływały dotęd 
choć nieraz (jaz w 1857) sprzedawać musiały swe 
obligacye 500-frankowe po 260 franków, i przyj- 
mować na siebie ciężar opłaty wyższćj 6 10%, 
gdyż taka obligacya przynosi dającemu pieniądze 
za nią rocznis fr. 15. 

P. Bartholony cprócz utworzenia obligacyi zwa- 
nój omnium, doradza jeszcze zaprowadzenie rety 
24°» przemianę resty 4% na 3%,, skasowanie 
umarzania renty, a zatóm wykreślenio z budżetu 
164 milionów wydatku, albowiem hipoteką renty 
będzie kiedyś własność kolei żelaznych, a dla pod- 
niesienia kredytu, zachęty przedsięwzięć prawdzi- 
wie pożytecznych, podaja: myśl utworzenia kasy 
odpowiedni, do którójby składano różne dochs- 
dy rentowe i w związku z kolejami żelsznewni 
będące, których wyliczenie tu jast zbyte(znóm. 

Jeżeli kongres rozwiąże kwastye polityczne eu- 
ropejskie i zopewmi stały pokój, Francya wten- 
czas daje urlop 60,000 żółnierzem, a finansiści 
z gotowemi plsnami przystąpią do dzieła. Ci o- 
statni zdaią się nawet ostrzegać pierwszych: chce- 
cie wyprowzd»ić z kłopotów pieviężnych waszych 
ministrów skarbu, starajcie się rychło porszumieć 
między sobą, od waszćj dobrćj woli to zależy, a 
my powtórtymy za wielebnyra pasterzem orlesń - 
skim: Pac hominibus bonae voluntatis. 


Kraków d. 11 stycznia. Sprawozdanie z obrad 
komisyi mężów z!ufania zasiadającćój w Krakowie 
nad ustawą gminną. — Posiedzenie ósme z d. 19 


|grudnia 1859. (dokcńczenie), 


$ 39. „Każdy głosujący wotuje ustnie na tylu 
„kandydatów z jego własnego lab innego ciała wy- 
„borczego, ilu zastępców ma wybrać ciało wybor- 
„cze, do którego on należy. 

„Obrani bezwzględną znaczniejszą większością 
„głosów będą powołani na właściwych zastępców 
„gminy (Zwierzchność i Wydział) mniejszą zaś na 
wwyręczycieli. 

„Jeżeli pomiędzy wybranymi ilość niechrześciaa 
„większa jest, aniżeli dozwalają przepisy, $$ 41 i 
„42, wówczas powa odmazuje Się z liczby o- 
„branych, a ilość wybrać się mających Uzupełniają 
„chrześcianie mniejszą liczbę głosów mający. 

„Wybrani idą po sobie według ilości uzyskanych 
„głosów. W razie równości głosów starszeństwo 
rzy nadaje pierwszeństwe;« 

składa Się z czterech ustępów, z ż 
z osobna wzięto pod rozbiór wrr 

Ustęp pierwszy przyjęty został bez zmiany, w za- 
stosowaniu do gmin miejskich, zarazem zgodziła się 
komisya na zupełne opuszczenie ustępu drugiego, 
jako. ry Hige a po opuszczeniu zastępców przy 
$$ 32 i 38. 

W dyskusyi nad ustępem trzecim, uznała komi- 
sya, że w tem miejscu nie dosyć jest oznaczyć sto- 
sunek starozakonnych w składzie rad gminnych, że 
zarazem trzeba wziąść Pod rozbiór kwestyę ogólną 
ich stanowiska i praw w gminie. 

Stosownie więc jeden członek zauważył, że wna- 
szym kraju porównanie izraelitów w sprawach cy- 
wiloych i politycznych z ludnością chrześciańską, 
ma niewątpliwie inne bez porównania większe zna- 
czenie, aniżeli gdzie iadziej, Starozakonni bowiem 
u nas obsiedli stanowią blisko 1, część całej ludno- 
ści, a pomimo to, pomimo gościnnego w Polsce 
przyjęcia, czego najlepszym dowódem ich liczba, bar- 
dziej niż w incych krajach, pozostali obcymi naro: 
dowi, wśr ŁO tórego żyją i z którego ciągną tak 
łatwe i tak obfite zyski; 4 różniąc się obyczajami, 
językiem, Organizacyą, strojem, sposobem zarobko- 
wania, stanowią osobne i odrębne ciało w spółe- 
czeństwie naszem, nie mając żadnój z nami wspól- 
ności, ani W celach, ani w przywiązaniu do kraju, 


piędziesiętną rocznicę urodzin Kazimierza Wi: l- 
kiego, 8/0 tym, go się brzydzą takiem życiem a 
kochają SIĘ ve wspomnieniach, jako wiodących do 
rozpsmiętywania dziejów naszej przeszłości, czem 
ctynimy pPrzyszłę rzeczy obecremi, wyprzedramy 
ozas, NAdYWAjąY przez to tój wiedzy jaką daje prze- 
szłość © Drzyaztoéoi j atri zyskujemy naukę jsk 
w he ksi ziałać należy. 

ym więc przypominemy, że pod tego króla 
mędremi rzędami MP Kraków ta s es stolica 
wzniosła się tak w áwietoy stan, it sam tsn Ku- 


zimierz wid:ąg t» powiedział: „Stawa jego i jego 
mieszkańców daleko po świoc'ę słynie.“ Pozyskał 


Krsków zaś tę sławę przez zagraniczsy a obszer- 
ny handel, przez kwitnące w nim fabryki, rzemic- 
sla, do których wzrostu przyczyniło się w części 
i to, że ten Pan starał się o prawdziwe świstło oy- 
wilisacyj, mieszczanie krakowscy wrar zo szlachtę 
isonatory, narady odbywali i rajoy i kupcy kra- 
kowsoy byli na równi ze stanem rycerskim, a nie 
tracili jak później przez te zatrudnienia klejnotu 


szlachectws. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


kdo 0 wb ZKE) 


ani w chęci przyczynienia się pracą i jakiemkolwiek 
Poświęceniem do dobra ogółu. wał 

Inni członkowie podzielsjąc przekonanie, że w kwe- 
styi izraelitów, słuszne potrzeby kraju naszego wy- 
magają osobnych postanowień, zastosowanych do 

aktycznego stanu rzeczy, dodali do powyższych u- 
wag, iż nieposądzając nawet izraelitów o systema- 

Yczną złą chęć ku chrześcianom, uznać trzeba że 
wśród społeczeństwa żyją oni w swoim zakonie, 
tórego znaczenie nietylko religijne, ale zarazem 
polityczne i spółeczne; że więc przypuszczenia ich 
do równości praw wszelkich nie byłoby równou- 
Prawnieniem, ale przeciwnie, uprzywilejowaniem 
tych, którzy mocni osobną organiracyą, związani 
solidarnie osobnem prawodawstwem, silni bez 
względnością na wszystko, co drugim jest powo- 
dem ofiar lub „dobrowolnie przyjmowanych strat, 
wnetby uzyskali niewątpliwa rrzewage, jako dzia- 
łając zbiorowo naprzeciw pojedynczo stojącym. Nie 
= "= chęcią, ani zamiarem nikogo odmawiać 
a A) jako osobnemu żywiołowi w spółeczeń- 
Praw 1 gwarancyj, jakich sprawiedliwość wy- 
maga, i które im się małeżą w miarę ich liczby, 
ich znaczenia finansowego, w wielu miejscach 
przeważającago, i dla tego słusznóm, aby mianowi- 
cie w miastach naszych mieli eni udział w repre- 
zentacyj gminnój, lscz zawsze z zachowaniem cha- 
rakteru odrębności, aby przeto Irrselici tam gdzie 
w stosunku liczbowym do ludności chrześciańskićj 
eda w prawie mianowania reprezentantów, Sta- 
Rowili osobne koło wyborcze, bez wpływu na inne 

. miejscu wybory. Ż3 zaś ostatecznie zapominać 

ie można, iż pierwsza i główna cecha naszego 
spóleczeństwa jest i być musi chrześciańska, i że 

9 znami» tak dobrze w państwie, jak i w spółe- 
inych organizacyach zachowane być winno, przy- 
kuszczać nie można, nawet w razach, gdzie lu- 

NOŚĆ starozakonna przeważająca, aby w reprezen- 

Cyi gminoćj żywioł obcy i nie chrześciański miał 

lększość; i ztąd w naszych stosunkach wynika po- 
tzeba, ograniczenia w radsch gminnych możebnćj 
liczby Izraelitów w stosunku do chrześciańskich 

Honków. 

Na tych zasadach oparty wniosek przez komisyę 
Przyjęty został jednogłośnie, z wyjątkiem jednego 
głosu przemawisjąńego za: zupełną emancypacyą. 

Na następojącą |zgodzono się redakcyą ustępu 
trzeciego : A 

„Izraelici w miastach i miasteczkach podlegsją- 
„cych niniejszćj nstawie, tworzyć będą osobne koło 
»wyborcze, jeżeli w stosunku liczbowym do lu- 
„dności chreściańskićj wypadnie na nich przynaj 
„mnićj jednego reprezentanta mianować. Liczba re- 
»prezentantów starozakonnych mie może jednak 
»W żadnym przypadku przenosić *, części ogólućj 
»liczby członków.* 

„ Dodatkowo postawił Prezydujący pytanie, ja- 
ie prawo głosowania Izraelitom przyznać tam, 
gdzie dla małćj numerycznćj ilości osobnego koła 
wyborczego nie będą mogli stanowić dla miano- 
wania jednego osobnego reprezentanta, na które 
pytanie komisya większością głosów postanowiła, 
że w takich razach żadnego udziała w wyborach 
mieć nie będą, i to uchwalono dodać przy osta- 
tniój redakcyi $u. | i à 

Czwarty i ostatni ustęp w całości przyjęty zo- 
stał, i na tóm ukończono posiedzenie. 


aków 11 stycznia. C. k. Rząd krajowy na- 
AR Pawie gucio zawiadującego szkołą. głó- 
Wna w Gorlicach, Antoniemu Burnatowiczowi, na- 
Uczycielowi przy tejże szkole. 


Wiedeń 11 stycznia. Kardynał książę Arcybi- 
skup wiedeński DI Rauscher, wydał do duchowień- 
stwa bardzo obszerny okólnik pasterski, a oi 
roszurę z 27 stronnie, któréj już sam tytuł „Pa- 
pież i Włochy* wskazuje, że się tak dobrze w po- 
litycznem jak i religijnem obraca kole. Pismo to 
ubo przeto w formie listu pasterskiego wydane, 
ma swoją wybitną cechę polityczną, stając w obro- 
nie nietylko zasad religii lecz oraz i zasad monar- 
chizmu i legitymizmu. Zarówno broni powagi ko- 
Ścioła jak i powagi tronu, a rozbierając kwestyę 
tak zwaną rzymską, to jest kwestyę należności 
Romanii i Legacyj do Papieża, traktuje zara- 
zem o całéj sprawie włoskiój, a nawet niekiedy o 
stósunkach ogólno europejskich. Rozpoczynsjąc 0 
rzutu oka na wstrząśnienia rewolucyjne 1848 r. 
powiada, żę się świat opamiętał, i porządek przy- 
WTÓCONY został, lecz nadeszła pora, iż rewojucya 
hesza z Ulicy i zasiadła na tronie chcąc zwali 
dą posady obecnego porządku spółeczeńskie- 
go. Rząd który w r 1849 doznał wspaniałości Au- 


stryj, jawnie i ł 
wojnę sprawa aanse zasady rewolucyjne i wyda 


ogon spisk6 
` tronów. Z pewq i 
się naprzód tym ego wysokiego tronu przyglądano 
tem przyklaskiw 


jaka powstała, starano się 
zasłonić błyszczącą oponą słów brzmiących. W ten 
sposób przygotowano Wypadki zeszłego lata. Pokój 
nagle je przerwa ; ecz kiedy wojska broń odpa- 
sały, spiskowi Corax Śmiejgj 
i wspierani, msją DA czele swojęm człowieka, któ- 
ry za publiczne znieważenie prawa narodów, 


że wojna 
włoska zmierzała do wydziedziczenia Papieża. Praw 


CZAS z Piątku 13 Stycznia 1860. 
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tych broni on naprzód na zasadach katolicyzmu, a strony pałacu, lecz padła za blisko, bo zamiast, | Cesarza Napoleona z dnia 31 grudria. Monitor po- 


następnie na zasadach legitymizmu, mówiąc, że 


powstanie w Romanii wychodzi nawet po za obręb | uderzyła o okno piwniczne, gdzie zagniotła kratę 


Kościoła, gdyż dotyka zarówno tych wszystkich, 
którzy pragną, aby prawo własności było szanowa- 
ne. Kościół nie mówi, ila kraju potrzeba, aby 
Papież był niezawisłym, lecz „właśnie pierwszym 
warunkiem jego niezawisłości jest to, aby mu nie 
odejmowano tego co posiada. Dalej zaprzecza, aby 
Papież nie mógł się utrzymać bez obećj pomocy i 
zbuntowaną prowincyę własnym żołnierzem uspo- 
|koić, Chcą mu wszakże odebrać tę możność. 

„Chwilowa niemożebność — mówi list pasterski, 
stłumienia buntu papieskiem wojskiem, słoży tyl- 
ko za pozór. Jeśliby Pius IX miał dosyć wojska, 
aby buntowników w Romanii wraz z wszystkiemi ich 
spólnikami upokorzyć, to by go ci sami ludzie o- 
krzyczeli jako nieznosnego tyrana i z wyciem i na- 
rzekaniem wołaliby, że kto wysyła katów na swo- 
ich poddanych, ten traci prawo panowania. Jeżeli 
więc Papież powstrzyma partyę ruchu, to popełnia 
niesprawiedliwość krzyczącą; jeżeli zaś ona górę 
weźmie, wtedy nabyła praw nieodwołaloych.* Nie- 
wolno mu powołać obcćj pomocy, a wolno jest pod- 
niecać przeciw niemu bunty. 
„ Następnie wykazuje kardynał arcybiskup w swo- 
ji broszurze, że rząd papieski niemoże zaprowa- 
dzić rządów jakie w Europie mają wzięcie. Stara 
SIę on wykazać, że konstytucya nieodpowiada na- 
turze państwa rzymskiego, że w Europie nigdzie 
się miemoże utrzymać, a nawet w Anglii chwieje 
się, we Francyi się nieudał ten system, dla czegóż 
żądają go dla Włoch? 

Ważny jest ustęp, w którym autor skreśla cechę 
i istotę narodowości. W nim stara się dowieść się- 
gając aż rzymskich czasów, że narodowość niepo - 
lega na tożsamości języka, lecz na wspólności po- 
litycznego należenia. Włochy nigdy niebyły jednem 
państwem wspólnem, więc niemsją, zdaniem auto- 
ra listu, narodowości. Idea narodowości wyrodziła 
się u nich w ostatnich czasach jako chorobliwy wy- 
mysł, jako Środek i narzędzie do wspólnego dzia- 
łania w spiskach i obalenia dzisiejszego stanu 
rzeczy. 

W końcu przechodzi list pasterski na prawo gło- 
sowania powszechnego. Chcą władzę wyprowadzić 
od ludu, gdy tymczasem powiedziano, żeby szano- 
wać władzę istniejącą, gdyż ona pochodzi od Bo- 
ga, a kto jej się sprzeciwia, ten sprzeciwia się Bogu 
ina potępienie się naraża. Jest to błaha teorya czynić 
lud piastunem i źródłem władzy, a potóm kazać 
temu ludowi władzę tę przelać na siebie. 

W tych i podobnych słowach potępia list pa- 
sterski całą teoryę wyborów powszechnych, a w o- 
góle wyprowadzanie wł:dzy z dołu, zamiast z gó- 
ry. Porównywa on wojnę i siłę jawną do burzy, 
która strząsła owoce i powaliła plony z rewolu- 
cą, która do głębi ziemię przewróciła i uczyniła 
ją niesposobpą do dalszego wydawania owoców. 

Z obszernego tego pisma staraliśmy się wyjąć 
główne myśli, jakie przewodniczyły jego auto- 


rowi. 
W fochy. 


Uzbrajania we Włoszech nie ustają, przynajmnićj 
rządy sardyński tudzięż Włoch środkowych dają 
poznać, iż chcą być na każdy przypadek gotowe. 
Minister wojny sardyński zamierza poczynić przy- 
gotowania, aby trzymać w gotowości sż do zupeł- 
nego ustalenia pokoju sto tysięcy wojska pod bro- 
nią. Gwardya narodowa ma być również w ten 
sposób urządzoną, aby najmłodsza jéj klasa mogła 
wyruszyć w pole. Jenerał Fanti chce na wiosnę 
mieć 50,000 gotowego żołnierza, a odezwa Gari- 
baldego do lombardczyków wydana świeżo przy- 
pomina im, aby się podpisywali na milion broni, 
dodając, że źle byłoby, gdyby mając milion broni 
nie dało się uzbroić nią miliona żołnierzy, Zape- 
wne w tę liczbę wciąga Gribaldi wszystką ludność 
męską zdolną do noszenia broni na całym półwy- 
spie, lecz i w takim razie o milionie zbrojnych 
myśleć niepodobna. Bądź co bądź, uzbrojenia nie 
ustają, a po arsenałach wielki panuje rach. 47mg- 


ność wciągu całćj kampanii a szczególnićj w tym boju oka- 


(jak zapewne obliczono, by padła w głąb pałacu, 


daje to pismo jak następuje: 


ej R ź 
„Pismo Waszój Świątobliwości z dnia 2 grudnia 


żelazną. Ślady pęknienia drugićj bomby dostrzeżono |żywo mię poruszyło. Odpowiedziałem na nie z zu- 


u wrót klasztoru żeńskiego naprzeciw tylnój stro- 
uy pałacu; dwie inne niezapalone bomby znalezio- 


pełną otwaztością. Tak w cięgu ostatnićj wojny, 
jako i po niój, zajmowało mię jak nejmocnićj po- 


no podobno na „Piazza santissima Annunziata*. łożenie ościoła. W liczbie ważnych pobudek, któ- 


Nikt nie został uszkodzony w tym wypadku. 

— Wczoraj podaliśmy nadesłaną nam z Rzymu 
odpowiedź Ojca $. daną jenerałowi Goyon, który 
w dzień nowego roku złożył wraz z całym sztabem 
powinszowanie swoje Ojcu $. Dziś uzupełniamy 
ten akt, dodając przemowę jenerała Goyon, jak 
następuje: 

„Ojcze święty! Przychodzimy znów a zawsze pełni 
wiernćj gorliwości do stóp podwójnego W. Świąto- 
bliwości tronu, bo zarazem papieskiego i królew- 
skiego, aby W. S. z powodu nowego roku złożyć 
ponowne zapewnienie naszćj głębokićj czci i przy: 
wiązania. W ciąg" upłynionego roku wielkie wy- 
padki zaszły. Przebywając tu z nakazu naszego 
walecznego Cesarza jako Świetne Świadectwo jego 
pokornćj czci dla Waszćj Swiątobliwości, nie mo- 
gliśmy brać udziału w czynach na polu honoru 
i chwały. To tylko nas mogło i powinne było po- 
cieszać, że faar na usługach i w pobliżu W. 
Świątobliwości na polu zaszczytnóm katolicyzmu. 
Oto, Ojcze Swięty, uczucia moich dobrych i dziel- 
nych podwładnych, których mam zaszczyt i szczę- 
ście być organem. Oby W. Swiątobliwość przyjął 
je z tą samą łaskawością, z jaką nas zawsze za- 
szczycać raczysz.* 


OOO 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 stycznia. Dziś rano rozstał się z tym światem 
śp. Jan Skrzynecki, b. wódz naczelny b, wojsk polskich , jene- 
rał wojsk belgijskich, W innćm miejscu skreślimy życiorys tego 
wodza, którego zresztą czyny zapisała już historya na swych 
kartach i wyda zdanie o mężu do nićj należącym. Tutaj po- 
dając dziś tę smutną dla kraju wiadomość i donosząc, iż na- 
bożeństwo załobne za jego duszę odbędzie się w sobotę (14go 
t.m.) przed południem w kościele archipresbyteryalnym P. Ma- 
ryi, zkąd zaraz następnie zwłoki jego na smętarz wyprowadzo- 
nemi zostaną, — chcemy jedynie zapisać kronikarskie, pobieżne 
wspomnienie jego zawodu wojskowego. 

Urodzony w Galicyi w d. 8 latego 1786 r., wstąpił do wojsk 
narodowych 1806 r. jako ochotnik. Pierwszą kampanię odbył 
w 1807 r. przeciw Prusom i Rosyi pod wodzą Cesarza Napo- 
leona I, jako podoficer 1go pułku pieszego. Awansowany na 
porucznika 16go pułku, walczył 1809 roku pod rozkazami 
księcia Józefa Poniatowskiego i znajdował się w bitwach pod 
Raszynem, Górą i Sandomierzem. Kampanię przeciwko Rosyi 
1812 r. odbył w stopniu kapitana tegoż pułku, a stan jego 
służby wymienia następujące bitwy w których osobiście wal- 


czył: pod Smoleńskiem, w wielkićj bitwie pod Mozajskiem czyli 
Borodino, gdzie postawiony z 100 ludźmi w asekuracyi 
odparł dwukrotną szarżę całego pułku kirysye- 


bateryi, 
rów rosyjskich, za co otrzymał krzyż wojskowy polski — 


pod Czarykowem, Wiazmą, Krasnóm, w przeprawie pod 


Berezyną i pod Mołodecznem. Już w odwrocie z Moskwy 


pełnił służbę szefa batalionu, lecz dopiero w styczniu roku 
1813 otrzymał za odznaczenie się i waleczneść w minionćj 
w I4tym pułku piechoty pol- 
panie 1813 r. w Niemczech i 


kampanii, stopicń szefa batalionu 
skićj. W tym stopniu odbył kam: 
1814 r. we Francyi, biorąc wraz z swoim udział 
w wielu znaczniejszych bitwach a między innemi w wiekopom- 
nćj walce pod Lipskiem. Szczególnićj jednak odznaczył się 
w kilku bitwach w słynnćj kampanii 1814 r., a mianowicie 
w boju pod Arcis sur Aube, gdzie dzielny batalion sformo- 
wany przez niego w czworobok, zasłaniał Cesarza Napoleona 
przed szarżą przeważnćj jazdy pruskićj, którą odparł mimo li- 
cznćj artylery! szarżę tę wspomagającćj. Za zdolność i walecz- 


zane, otrzymał oficerski krzyż legii honorowćj, gdy już poprze- 
dnio zaszczycony był krzyżem kawalerskim tejże legii. Powró- 
ciwszy wraz z wojskami polskiemi z Francyi do kraju, pozo- 
stał w armii Królestwa Polskiego, awansowany następnie na 
pułkownika 8go pułku, w którym to stopniu zastało go po- 
wstanie w 1830r. 

Z rozpoczynającą się wojną 1851 r. mianowany jenerałem, 


í milion ludzi gotowych do broni. 


nia twierdzi, że robią w Piemoncie działa gwjnto. | 9*7? się naprzód chwałą w potyczce pod Dobrem w dniu 17 
wane, tadzież twierdze piemonckie zaopatrują w ży- | lutego, gdzie z mniejszemi nierównie siłami odparłszy korpus 
wność. Zamysł jednak Garibaldego, aby uzbrojć ; Fosen8, rozwinął znakomity talent jenerała obok nienstraszonćj 
całe Włochy poszedł teraz w tył. Rozwiązał on | odwagi żołnierza. Bój ten, równie jak świetny udział jenerała 
stowarzyszenie z którego miała wyjść armią rę. | S*rzyneckiego w wielkićj i krwawćj bitwie Pod Grochowem — 
wolucyjna, a noszące nazwę „LA Nazione armata“, | gdzie w środku boja wykonywa wraz z jenerałem Chłopickim 
(naród zbrojny, czyli pospolite ruszenie) „którego |?7"nY atak na Olszynkę i wypiera bagnetem usadowione jnt 
był przewodniczącym. W odezwie wydanćj x tego j” nid 54 bataliony rosyjskie wspomagane ogniem dział 200, a 
powodu 4go b. m. mówi on, iż mniemani opięku. Przy końcu bitwy po ranieniu jenerała Chłopickiego, zręcznym 
nowie wolności włoskićj w kraju i za granicą q. | obrotem odpiera groźną szarżę 90 rosyjskich szwadronów i zs- 
lękli się „zbrojnego narodu“ i rząd króla Wiktorą łania odwrót armii na Pragę, — potyczk» ta pod Dobrem, po- 
Emanuela niepokoili. Aby nie stawiać rządowi tru. Wtarzamy, i bitwa grochowska, otwierają mu drogę do naczel- 
dności, wypada stowarzyszenie rozwiązść, lecz nię nego dowództwa, które mu w dniu nastęPym powierzone” zo- 
przestać działań, aby przygotować milion broni j stało. W czyjejź pamięci nie są następne pełne chwały boje 
„pod Wawrem i Wielkim Dębem pod jego dowództwem stoczo- 
O wzmiankowanym już wybuchu bomb we fjg. ne! i zacięta, śmiertelna walka pod Ostrołęką, gdzie ulegając 
rencyj pisze Gaz. augsb. jak następuje: Buoncom. Przemożnym siłom, napróżno szukał śmierci, która go dopiero 
pagni dawał w dzień nowego roku bal wielki w pą. W 30 lat późnićj, po długich dniach tułactwa, złamanego wie- 
łacu delia Crocetta, kiedy na raz o godzinie w pół kiem na ciele ale nie na duchu, do lepszego Zaprowadziła świata. 
do 10tój podwójny huk dał się słyszeć; z początku 
mniemano, że to wystrzały działowe, były to wszak.i 
że dwie bomby, z których jedna wymierzona ną 
przód, draga na tył pałacu. Przestrach przeraził , 
gości, których jeszcze nie było wiele zgromadzo- 
nych. Wszystkie wojsko i gwardya narodowa wy. 
stąpiły natychmiast o ile się dało, najciszćj, i zaję. 
ły ulice wiodące do pałacu. Aresztowano wiele o- į 
sób, nawet po mieszkaniach, ale w cichości. Bał 
się odbył bardzo Świetnie, lubo tak w pałacu jak 
i w okolicznych domach wiele szyb wyleciało. Zda. 
je się, że jedna bomba wyrzuconą była z ogrodu 
domu podrzutków stojącego naprzeciw głównej 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 10 stycznie, La Patrie zaprzecza po- 
głosce, jakoby Ojniea S. zamierzał opuścić Rzym. 
Paryż 11 styctnia. Dzisiejszy Monitor po wta- 
rza allokucyę papiezką, miang W dniu 1 styc 
i nadmienia, że nie byłoby tój allokucyi, gd yby 
Ojciec Św. miał był już w swoich rękach pismo 


i przedłożyć izbom projekta 


re mię skłoniły do tak nagłego zawarcia pokoju, 
policzyć trzeba także i obawę, aby rewolucya nie 
przybrała większych rozmiarów. Fskta mają swoją 
niewzruszoną logikę. 
zania do 


l Pomimo mojego przywią- 
Stolicy A postolskićj, nie mogłem był 
uniknąć pewnéj solidarności z ruchem narodo- 
wym, jaki wywołanym był wojną pszeciw Austryi. 
Po zawarciu pokoju proponowsłem Ojcu 4. w cslu 
uspokojenia Romanii, aby jẹ oddzielić &dm`nis'ra- 
oyjnie i zamianować csobnego gubernatore. Kon- 
gres ma się z*brać. I Oosrstwa nie zaprzeczą praw 
niewzruszonych Stolicy Stój do posiadanie Lega- 
oyj. Niemnićj jedntk jest rzeczą prawdopodobną, 
że nie zechcą uciec się dO siły, aby jò przywieść 
do posłuszeństwa. Gdyż na ten przypadek byłoby 
koniecznóm, zajmować Legacye przez długi czas 
wojskowe. Podobna okupacya żywiłaby nienawiść 
ludu włoskiego i zawiść mocarstw. Byłoby to u- 
wieczniać stan rozdrażnienia, ni*powodzeń i trwc- 
gi. Cóż było uczynić? Po rozważnóm zbadaniu 
trudności różnych kombinsoyj, okazujs się być 
najstósownićj dla dobra Stolicy Sćj— z żelem to 
mówię — poświęcić prowincye zrewoiucyonizowane. 
Jeżeli Ojciec S. dla spekoju Europy zrzeknie cię 
rowinoyj, które mu od piędziesęda lat same 
ktopoty sprawiają, i przyjmie rękcjm'ę posia- 
dania reszty prowincyj, wtedy nie wątpię, że 
porządek bezpośrednio potóm powróci. Ojciec 
Swięty zapewniłby wtady wdzięcznyra Włochom 
dłagoletni pokój, a Stolicy. Apostolkićj spokoj”e 
posiadanie prństwa kościelnego. W. Świątobliwe ść 
nie będzie się, jsk to wierzę, łudzić wsglądem u- 
czuć, jakie mię ożywisją i uzna trudności m'je- 
go położenia, Otwartość moich słów przychylnie 
zechcesz W.S. tłumaczyć, przypom nejąc scbe to 
wszystko, com uozynił dis religii katolokićj i jéj wy- 
sokiego naczelnika. Ber ogródki przedstawiłem 
moje myśli, poczytawszy je za piezbędae przed o- 
twarc em kongresu. Jskak-lwiek nastąpi decyzya 
ze strony W. Sw., upraszam abyś wierzył, że nie 
zmieni Ona w n'ozém postępowania, jiki zowsze 
zachowywać będę w obeo W. Świętokliwości.* 

Londyn 11 stycznia. Dzisiejszy artykuł wate- 
pny Timesa mówi, że już w sierpniu zachodziły 
w Zūrioh trudności, gdyż Anglia postawiła wnic- 
sek z powodu szozegolnej umowy zaszłej między 
państwami zac hodniemi dla uporządkowsnis Włoch 
środkowych. Hr. Walewski podał się wówcz:s do 
dymisyi, lecz cofoął ją z powodu artykułu Moni- 
tora przohyln=go dla 4siążąt. Ter:źsiejszy cel po- 
dróży lorda Cowley zmi*rza do tego, aby na no- 
wo rząd do układów skłonić. Lord C>wley nie 
przedstawiał żadnego wnioeku, umówił on się tyl- 
ko względem podstawy wspólnych układów z mo- 
osratwami. Times pragnie porozumienia Anglii 
x Francyg, lecz chce aby sama tylko Francya 
działała we Włoszech. 

Turyn 9 stycznia. Massimo d Azeglio jeneral- 
m»jor i adjutant skrzydłowy króla, podał się do 
dymisyi. Pułkownik della Rovere ma jak słychać 
objąć tekę ministerstwa wojny po jenersele Lamar- 
mora. 


Gaz. wiedeńska donosi z Modeny 6go: Podatek 
gruntowy ma być podwyższony, tók, aby wyró- 
wnał podatkowi w Parmie i Romani. Mówią, że 
Farini zaprowadzi w Parmie, Modenie i Romanii 
sardyńekie prawo wyborcze i że rozpiszo wybsry 
do parlamentu w Turynie. 

Na marokańskim teatrze wojny nie zaszła do 
7 t. m. żadna bitwa od krwawćj walki pod Ca- 
stelejęs w dniu 1 t.m. Armia hiszpróska posu- 
nęła się aż do rzeki Negro, przebywszy wąwozy 
gór przed tą rzeką leżących, bez żadnego oporu 
ze strony marokańskićj, jak © tem donosi depesza 
z Madrytu 7 t: m. W dniu owym armia hiszpeń- 
ska obozowała nad rzeką Negre, a jenerałowie 
nią dowodzący zgromadzili się na radę wojenną, 
aby ułożyć plan dalszego działanie. Z Hiszpanii 
maję wyprawić znaczne posił»i dla wzmocnienia 
armii W Atryce działającej. 


——N ZN 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


Berlin 12 stycznia. Dziś o godz. 12tej w po- 
łudnie nastąpiło otwarcie obu izb sejmu pruskiego 
przez księcia Rejenta osobiście. Książę Rejent w 
mowie od tronu przedstawił korzystny stan finan- 
sów państwa, aA e o gotowości wysłania peł- 
nomocnika na kongres, mówił o wielostronnėm 
oczekiwaniu ring ce Związku niemieckiego, 
a przeszedłszy do księstw duńsko-niemieckich, Za- 
pewniał, że rząd jego usiluje bry księstw 
trwałą i pewną konstytucyę; w obiecuje 
Rożyć izbo rara praw nowych i zmian 
w urządzeniu wojska. m. 

IG A 12 aa, Dzisiejszy Morning Post 
mówi, że Anglia nie zaręcza -apieżowj jego po- 
siadłości, i że zalecała mocarstwom przyłączenie 
Włoch środkowych do Piemontu. W razie, jeśliby 
królestwo Włoch środkowych zostało utworzone, 
żaden z członków rodzin zajmujących trony więk- 
szych mocarstw europejskich, nie mógłby zasiadać 
na tronie tego nowego królestwa. 


ROD Z ta dk 0 sił 
Znia | Awsonć Kdobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


4 CZAS z Piątku 13 Stycznia 1860. 
Z YO 

'1 Wiednia do Krakowa i rano, 8. 00 wiaezćr. | Nakładem Księgarni Józefa Czecha 
(1 Ostrawy da Krakowa 11 rano. iw Krakowie, wyszła i jest do nabycia 
:ı Gromioy de Szcsakowy 6. 30 rano; 2. 6 pe pe- | we wszystkich Księgarniach 


A 000 AOTM W a PAC 0 | pasmwzmewawzzka 


z synem o sprawie Polski roku 1565; I Policya Królestwa 
Polskiego nakształt Arystotelesowych polityk wypisana r. 
1566; z rękopisu wydsna (przez Żegotą Paulego). Svo, Kra- 
ków 1859, złp. 4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 
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Wiadomości handlowe i przemystowe. 
Z Wadowickiego 4 stycznia. 

(W. B.) Gorzolnictwo w czysto rolniczym kraju jak nasz, 
jest nietylko gałęzią pomocniczą i podporą rolnictwa, lecz 
w okolicach gdzio mnićj się rodzi zboża, jedynym prawie śro- 
dkiem egzystencyi i możności znoszenia olężarów teraźniej- 
szych, oraz opłacania podatków. Ta podpora rolnictwa zagro- 
dsong nam została prze” wysokość podatku od wyrobu go- 
rzałki, a mianowicie przes podniesienie go do 30 centów w. a. 
od wiadra zacieru w takim stopnin: iż bes zrujnowania się 
nie można pędzić gorzelni. Dla uzasadnienia tego twierdzenia 
prsytacząm następny rachunek, w stosunku do 10 koroy za- 
cieru : 


10 koroy ziemniaków po 2 złr. w.-'a.. . 20 złr. — ©. w.a. 
14 koroa słodu po 5 złr. w. A. - «. « « 7 y 50) 5 
Akcysy od 30 wiador . . . « « « « +: « 9 py — pp 
Baga drzewa za 3 slr, W. A, a.n. 3 p — pn 
Drożdże i żyta 4 garne . . «. . « «: « 1 p — pn 
Troje ludzi po 34 centy. . . « « + « « UG 805 3 
WIAŚRG1: zaaćo cdi a 6 aeei i ia 
07. P ERSE zawar. Mp 
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Z tego nakładu można przy bardso dobrym wydatku mieć 
2 wiadra okowity wartości w zeszłym roku przeciętaćj 28 
słr. w, a. Czyli przeszło 14 złr. w.a. dziennój straty. W po- 
wyższem obliczeniu nie policzony procent od gorzelni; bo go 
za wywary rachują. 

Któż jednak jest w stanie okupować przez ozas dłuższy 
dzienną stratę 14 złr. w. a. sirkaya a a roli? 

Byłoby wielco do życzenia: aby Wysoki Rząd w nasze straty 
wglądnąó raczył, i wię rym mniejsze gorzelnie np. te, któ- 
re nie palą więcój nad 10 koroy dziennie. Te gorzelnie bo- 


wiem nio są spekulacyjne, ale zespolone s rolnictwem, które 


Rsąd popierać usiłuje. Jakoż sądsę, że gdybyśmy o połowę 
niższy podatek płacili, skarb państwa 
większy dochód; bo rolnictwo wzmogłoby się i powstałyby na 
„nowo pea które od chwili zaprowadzenia tak wysokie- 
go podatku, upadły, 

Będąc tym posiadaczem ziemi i gorzelni, wyłuszczam pe- 
wyższe zdanie tem żasadniój: iż gorzelnię właśnie dla niskiój 
oeny okowity; a nadewszystko dla wysokiego i = góry opła- 
onego podatku, zamknąć musiałem. Okowita zresztą nie jest 
towarem, mającym codzienny odbyt; gorzelnia mała potrze- 
buje przeto kapitału obrotowego, równie jak wielka fabryka, 
aliści sapłacenie tak ogromnego podatku z góry, uszozupla 
ów fundusz potrzobby tak daleco, iż ogałaca się z niego go- 
mean supełnie, czego skutkiem następnie gorzelniotwo 
upada. 

Nie wiadomo mi, jakie skutki odniosła prace komisyi, któ- 
rą Rząd raczył wyznaczyć do sbądąnia przyczyn upadku 
przemysłu gorzelniczego? Możnaby w tym razie powiedzieć: 
bis dat, qui cito dat!“ — Prosilibyśmy: by orzeczenia owój 
komisyi wysłachane, w praktyce SAStosowane zostały, aby- 
śmy uprawę ziemniaków rozszerzyli, albo ją zostawili w da- 
wnym ograniczonym stanie, 


Lwów 9go stycania. Na wozoraj targ przypędzono 
923 sztuk, mianowicie: z Bzozerca 6. s Rozdołu 4 stada po 
24, 16, 8 i 12 sztuk, 2 Dawidowa 20, a s Kamionki 6 wo- 
łów. Z tój liczby sprzedano, jak nam donoszą, na targu 90 
sztuk na potrzeb miasta i płacono ga woła mo 0 wą- 
żyć 190 funtów mięsa i 10 funtów Toju, 43 zł. sztuka zaś, 
którą ssacowano na 350 fantów mięsa i 46 funt. łoju, kosnto- 
wała 72 sł. 500. (G. L) 


miałby z pewnością 


które z Morawy przy ostatnićj redukcyi nad- 
liczbowe wypadły, zostaną sprzedane w dro- 
dze licytacyi, a to: 
100 sztuk w Krakowie, 
50 „ „ Wadowicach i 
50 „, , Bochni. 


W Krakowie rozpoczyna się sprzedaż od Z©Qgo b. m. 
począwszy w kaźdy Wtorek i Piątok; — w Wadowicach 
igo, a w Bochni 28go b. m. 

- Wysoki Rząd starał się przez tę sprzedaż 2 cele osiągnąć, 
żsby prowinoyi konie lepszéj rasy się dostały, oraz żeby brak 
przez ostatnie dostarczanie koni dla wojska powstały, znowu 
wypełniony dostał. 

Od c. k. Komendy fortyfikacyjnój. 


Kraków dnia 3go stycznia 1860 r. (21-1-3) 
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Emnserat yy. 


ARCYBRACTWO 


Miłosierdzia i Banku Pobożnego 
W KRAKOWIE. 


UWIADOMIENIE. 


W wykonania dobroosynnój woli ś.p. Jana Kmiecińskiego, 
magistra chirurgii, dnia 26 lutego. 1837 r. w Krakowie smar- 
łego, który testamentem przez były Senat Rządzący Krako- 
wski dnia 3 kwietnia 1838 r. do Nr. 6,895 zatwierdzonym, 
procent roczny od onłego po nim pozostałego majątku napo- 
sagi dla córek ubogich rodziców, lub sierot w Krakowie uro- 
dzonych za mąż idących przeznaczył ; Aroybractwo stosownie 
do ustawy fandusz ten urządzejącój, zawiadamia niniejszem 
publiczność: iż w dnia 26 lutego 1860 r. jako w rooxnicę sko- 


nu togo dobroosyńoy, po odbytom za duszę jego w kościele 


św. Floryana na Klepsrzu żałobnem Nabożeństwie nastąpi lo- 
sowanie possgów między kandydatkami, które w ciągu roku 
po dzień ten wkońozonego, w tójżo parafii zwiąsok małżeński 
zawarty: 

Każda przeto z zapisu togo korzystać ohogoa, winna podać 
prośbę na piśmie najdalój do dnia 1 lutego 180 r. i tskową 
oddać do rąk właściwego Wizytatora gminy. 

Prośba ta obejmować ma następujące poświadozenia : 

1) do prosząca pochodzi z rodziców mieszkańców mianta 


rakowa, 

e jost ubogą i dobrych obyczajów. 

wiadootwo z kantoru służących, wykazujące dobre 
sprawowanie się w służbach, lub obejmujące poświad- 
are że w słożbie nio była a w takim rasio 

wiadectwo wiary godne dwóch obywateli przekony- 
wplate, że w domu rodziców lub krewnych była przy- 
kładną w pracy i dobrych obyszajach; makonieo 

wiadoctwo zawartego małż ństwa lub ogłoszonych za- 
powiedzi w zakresie od 26go lutego 1859 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1860 r. w parafii św. Floryana na 
Kleparzu. 
Kraków 18 grudnia 1859 r. 

Starszy Arcybractwa: P, Bartynowski. 

(1052-3) Sekretarz: Zawisza. 
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"mao mysz 


11 kolorowanych rycin. 8vo, Kraków 1860, złp. 12. 
Orzechowskiego Stanisława. Ziemianin albo rozmowa ojca 
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ANATHERIA 
MUNDWASSER 
JË POPP 

ZAHNARZT 
Preiss TU 40RIN 


C. k. wyłącznie uprz. 


Woda Anaterynowa do ust | zł: 40 kr 
Masa do plumbowania, 


którą każdy sobie samemu dziurawe zęby plumbować może 
2 złr. 10 kr. 


C. k. wyłącznie uprzywi!. 


Pasta Anaterynowa do zębów 2 złr. 
Roślinny Proszek do zębów 63 kr. 


| w Królestwie Polskićm BG Wiadomość vetnie lab listo- 
|wnie franco w Drukarni „Czasu“ pod L. Ch. 


PRAD O POWA A YN o at 


(1010-3-17) 


przez praktycznego lekarza zębów =W= GUT. H"GPN"=N=_qg 


w 


SĄ zawsze 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Gorecki I 


WIEDNIU, „Stadt Tuchłauben,ć obok Towarzystwa Muzycznego Nr 557; 


do nabycia: 


p- Józef Jahn. 


we LWOWIE: p. C. F. Milde i p. Lanerft aptekarz, 


'w Andrychowie p. H. Unger. 


„ Bilsku p. C. Śchafiran. 

„ Bochni p. Konst. Solik. 

„ Brodach p. apt. Deckert. 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht. 

„ Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt. Herzog. © 

„ Dobromilu p. A. Krotowski. 


|» Jarosławiu p. Ig. Bajan. 
|„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewier. 
|» Przemyślu p. Machalski. 


< Przeworskn p. apt. Janiszewski. 
nw 


p e 


BSF" Na sprzedaż: "3B 
parasfykoni 


powozowych, (szezególnych biegusów) i 


obydwa na nowomodnych podwójnych reso- 
rach, wraz z całem ubraniem na konie i 
wszelkim przyborem stajennym. 


Bliżona wiadomość w domu pod Nr. 103 starym, przy uli- 


oy Grodzkićj u pana Mendelsburga, w którym dawnićj była 


kawiarnia Wintera. 


w Rozwadowie p. K. Marecki. 

„ Rzeszowie p. 18: Schalter. 

„ Samborze p. apt- Kriegseisen. 

„ Sanoku p. Jaklits. 

„ Stryju P: apt. Sidorowicz. 

„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra- 
cia Czucrawa, 

Tarnopolu p. Latinek i p. A, Morawetz. 

Tarnowie. P. J. Jahn. 

Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 

Zloczowie p. apt. Pottesch. 
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PDU Le DL A o 
©d Ekspedycyi. 

Na dniu 1Żym stycznia r. b. wysłano Dodatek miesięczny 
z grudnia na nast pujące stącye pocztowe: 

Biooza, Bochni, Bolechowa, Radzanowa, Bursztyna, Brodów. 
Brzeżan, Bełza, Borna, Brzoska, Brzostka, Buogaoza, — 
Cieszyna, Czerniowiec, Chodorowa; Osortkową, — 
wa, Dukli, Djakowaru, Doliny, Dębicy, Dzikowa, ro- 

, Dubiecka, — Grodźoa (Gratzu), Gwożdźoa, Glinian 
Górahamory, G jałowa, Gorlic, Gdową, — Hasiatyna, 
Halicza, Horodenki, — Isdobnika, Iloka, Jąaryczewa, Jaro- 
sławia, Jasła, Jagienicy. — Wielkiój Kaniży, Kalwaryi, Krzy- 
wiec, Kamionki Stram łłowój, Krzeszowic, Krosna, Kopyczy- 
niec, Kołomyi, — Lwowa, Limanowy, Łącka, Lutowisk, Le- 
żajska, Łańcuta. — Mogilan, Metz, Miejsca, Mielca, Manzifay, 
Mikalinieo, Mościsk. — Niska, Now. Sqoza, Nowego Tar- 
gu, Nizniowa, Niepołomice, Narajowa, — Ottyni, Oświęcima. 
— Przeworska, Podhoreo, 1, Przemyśla. — Rymano- 
wa, Rzymu, Rohatyna;, Rudek, Radymna, Rawy ruskiej, 
Rzeszowa, — Skały, Suchy, Suozawy, Skola, a, Sg- 
dowój Wiszni, Sieniawy, Sgdziszowa, Szechiń, Stanisławo- 
wa, Sanoka, Sokale, Sambora, — Tyśmienicy, Tuchowa, 
Lago? „darch, TAPI Tarnowa, — o. Walowł, 

+ Wiednia, ywoa, Zarszyna, ZŁ00z0 Zato 
Żółkwi, Zborowa, Zbaraża, Błona: Bdbesceyk. > łą 
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Poolągi osobowe na kolejach żejąznych. śnię SRK (13-2-3) 
je. kłaedam d iejsze podzięk pe 
Odchodzą: nie Osobom, które na roparacyę foyaty kościoła SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Krak W. sb de Wiednia Ñ Bonifratrów miłosiorne dary nadesłały, to jest 
z Krakowa de Warszawy T ranec= | Hro-ldwio Panie słr. 3 i Osoba ze wsl w liście złr. 25 wal, a.: wys. har. | aian clęp.| wiigotn. | "miana siepła 
oławia 1 rano; 3. 45 popołud. == de Ostra- |takowe do rąk moich doszły i podług życzonia dawców na| $ |£ |w lia. per. podług | powietran stan Ejawiska w dnia 
wy (przez Begumin (Oderberg) do ? us)|os! przeznsczony, użyte będą. — Oby Wsrechmocny břogo- o PrSY._ E PES 1 NIEBA zapowietrsno cigs 
9. 45 rano — do Resssowa 5. 40 ramo: == sławił Ioh szozere chęci, by i inni za tym przykładem po- SP Renum.| Reqnmurs| wsględna pr" di 
% P; ska 10. 30 rabo: Z de Wie- szli, aby jeszoze w tym roku ta ohgó stata się uozynkiem. 11) 21333” 82 «« 0 6- 76 półaoony Średn sh 
liozki 11. 40 rano mos ~ ewekt, eo 2 lga 8 wsobodni silny —%0+0 6 
K . A Przełożony 00. Bonifratrów. 112, 6.334 65 30 85 półnoon s K 
W Drukarni, „CZASU.* Rządzea Drukarni Antoni Rother. 


